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Czestaw Rzepinski urodzit sie 8 lutego 1905 r. w Stru-
sowie, koto Trembowli. Po ukonczeniu Akademii Sztuk
Pigknych w Krakowie (kolejno w pracowni: Weissa, Ko-
warskiego, Pankiewicza) wyjezdza do Paryza, gdzie w r.
1933 urzadza pierwszy pokaz indywidualny swoich prac
oraz dwukrotnie bierze udziat w Salon d’Automne.

Po kilkuletnim pobycie w Paryzu przebywa kolejno w
Krakowie i Katowicach. Wraz z Jozefem Jarema zaktada
| prowadzi w Katowicach szkote malarstwa im. Aleksan-
dra Gierymskiego. Od r. 1931 jest cztonkiem Krakow-
skiego Zwigzku Polskich Artystow Plastykow. W 1946 r.
zostaje profesorem Akademii Sztuk Pieknych w Krako-
wie, a pozniej jej rektorem przez cztery kadencije.

Ma za sobg okofo trzydziestu wystaw indywidualnych
w Krakowie, Warszawie, Poznaniu i w Innych miastach
Polski, a takze w Londynie, Wiedniu, Berlinie, Moskwie.
Sztokholmie i Uppsali. Bierze udziat w niemal wszyst-
kich wazniejszych wystawach i Salonach Ogodlnopol-
skich oraz w wielu pokazach sztuki polskiej za granica:
1938 Belgrad, 1939 Nowy Jork, 1946 Paryz UNESCO,
1950 Paryz, 1956 Bombaj, Kalkuta: 1958 Kair, Praga, Bu-
dapeszt; 1959 Damaszek, Bruksela, Sztokholm: 1960
Biennale w Wenecji, 1965 Rostock, Skopje: 1966 Tokio.
W 1971 r. uzyskuje wyréznienie na wystawie ,,50 portre-
tow” z okazji swiatowego konkursu zorganizowanego
przez Académie des Beaux-Arts w Paryzu.

Specjalnoscia Rzepinskiego jest malarstwo sztalugowe,
ale uprawia tez rysunek, grafike, ma za sobg kilka rea-
lizacji $ciennych, m.in. polichromie na Dtugim Targu
w Gdansku. Dwukrotny laureat nagrody | stopnia Mi-
nistra Kultury i Sztuki (1964, 1967), posiada liczne na-
grody artystyczne, wyrdznienia, medale | dyplomy. Ob-
razy jego znajdujg sie we wszystkich wiekszych muze-
ach polskich, wiele w posiadaniu prywatnym w Polsce
I za granicg (Szwecja, Wiochy, Japonia, Stany Zjedno-
czone).

Znawca i wielbiciel starych mistrzéw odbyt liczne po-

droze artystyczne — przede wszystkim do Franciji,
Whtoch, Holandii, Hiszpanii.

Bibliografia jego tworczosci obejmuje sto Kilkadziesiat
pozycji, w tym dwie o charakterze monograficznym.

Czestaw Rzepinski was born on February 8th, 1905 in
Struséw in the vicinity of Trembowla. Following the
completion of the Academy of Fine Arts in Cracow
(successively in the ateliers of Weiss, Kowarski. Pan-
kiewicz) he leaves for Paris where he organizes in 1933
the first individual exhibition of his works and takes part
twice in the Salon d’Automne.

Following a several-year stay in Paris, he stays con-
secutively in Cracow and Katowice. Together with Jozef
Jarema he founds and runs in Katowice a school for
painters named after Aleksander Gierymski. Ever since
1931 he is a member of the Union of Polish Plastic
Artists. In 1946 he becomes a professor at the Academy
of Fine Arts in Cracow, and later its rector for four
terms of office.

He has to his credit about thirty individual exhibitions in
Cracow, Warsaw, Poznan, and many other Polish towns,
as well as in London, Vienna, Berlin, Moscow, Stockholm
and Uppsala. He takes part in almost all important All-
-Polish exhibitions and Salons., as well as numerous
shows of Polish art abroad: 1938 Belgrade, 1939 New
York, 1946 Paris, UNESCO, 1950 Paris, 1956 Bombay
and Calcutta, 1958 Cairo, Prague, Budapest, 1959 Da-
mascus, Brussels, Stockholm, 1960 Biennale in Venice.
1965 Rostock, Skoplje, 1966 Tokyo. In 1971 he receives
an honorary mention at the exhibition of '50 portraits”
on the occasion of a world competition organized by the
Académie des Beaux Arts in Paris.

Rzepinski's specialty is easel painting, but he also prac-
tises drawing, graphic art, has to his credit several wall
paintings, including a polychromy at the Dtugi Targ
in Gdansk. He has won twice the | degree award of the
Minister of Culture and Art (1964, 1967), is a holder of
many artistic prizes, distinctions, medals and diplomas.
His pictures can be seen in all bigger Polish museums,
many are in private possession in Poland and abroad
(Sweden, ltaly, the United States, Japan).

A connoisseur and admirer of old masters, Rzepinski
effected many artistic voyages — above all to France,
Italy, Holland and Spain.

The bibliography of his artistic work includes one
hundred and several dozen positions, including two of
a monographic character.




GLOSY KRYTYKI

| trzeba stwierdzi¢, ze wsrod bardzo tegich rywali, Rzepinskiego
teatr martwej natury daje kilka scen majacych prawo przejs¢ do kla-
sycznego repertuaru i dorobku owej dziedziny w historii naszego
malarstwa. Szczegolnie ,,Martwa natura biato-szara™ | L Skrzypce
posréd bieli”, a obok nich czerwono-zielona martwa natura Skrzypce
na tle oliwkowym', czy ,Czarny dzban i ornamenty’ stanowiq
wersje starego tematu o tak odrgbnym charakterze | szczesliwie
sugestywnej formule, ze zaszeregowujg sig¢ z miejsca w naszej pa-
mieci, dopeiniajac jej doswiadczenia, niemate przeciez w tej dzie-
dzinie. W obcowaniu z tymi obrazami nie nalezy przeceniac wagi
pewnego wspolczynnika Matissowskiego, choC jest on tam obecny.
Wazniejszg i bardziej zastanawiajacg jest w nich jakas barokowosc,
bujno$é, uderzajgca przy pozorach spokoju i krzepka, niemal sar-
macka rubaszno$é, gorujaca nad pozorami epikureizmu | smako-
szostwa. Jednolite tta barwne czy poziome przebiegi lekko ondulo-
wanych linii tworzg horyzont | jakby pejzaz, na ktorym wykwita
bujna sylweta splecionych ksztattow, rysujaca sie pelnymi ruchu
krzywiznami — jak sylweta barokowej grupy rzezbiarskiej w parku.

Zdzistaw Kepinski — wstep do katalogu wystawy,
marzec 1960, Warszawa ,,Zacheta”

Rozwo6j malarstwa Rzepinskiego wskazuje na $wiadomg tendencje
zmierzajaca ku wyzwoleniu koloru od dekoracyjnej ornamentyki. Do-
tychczas geometryczno-roslinne wzory tkanin, kokieteryjnie zdefor-
mowane wazony byly hymnem uwielbienia dla Matissowskiej este-
tyki. Atrakcyjno$¢ malarstwa Rzepinskiego wigze sig z poczuciem
poetyki koloru, z decyzja zastgpienia $wiatta barwa. Pejzaze ostat-
niego roku wyzbyly sie juz dominanty dekoracyjnego ornamentu
| wyzwolity dziatanie kolorystycznego znaku.

Stanistaw Leddéchowski — Konstruktorzy i poeci,
.,Przeglad Kulturalny”™ nr 13, 1960

W poszukiwaniu tematéw, podobnie jak wielu wspotczesnych arty-
stow, zwraca sie czesto do martwej natury. Czarny dzban na jas-
nym obrusie, na tle kolorowych plam daje mu to wszystko c€zego
artyscie potrzeba. Z najprostszych motywow tworzy dzieto, ktore jest
zalezne prawie wytacznie od jego witasnej manipulacji kolorem i sta-
nowi wspotbrzmienie barwy, swiatta i formy.

Bylo by rzecza interesujaca, gdyby na wystawie pokazano chocby
niektore dawniejsze prace w celu przesledzenia kierunku i linil
rozwojowej jego tworczosci.

Dwanascie duzych rysunkow, gléwnie pejzazy, stanowi szczegolnie
interesujaca cze$é wystawy. Sa one blizsze natury niz obrazy czar-
no-biale, wykonane pedzlem i grubym olowkiem, pieknie oddaja

éwiatlo i powietrze. Czesto sie zdarza, ze rysunki ukazujg technicz-
na bieglos¢, w obrazach mniej widoczng, i osiggajg to, ze same
w sobie stanowia skonczone dzieto sztuki.

(X) — Czestaw Rzepinski at Grabowski Gallery,
JApollo”, Londyn 1960, grudzien

Martwa natura zwana ,,Czerwong plamka'’ opiera sie¢ na budowie
elementéw barwnych, ktérych konstrukcja jest scisle przemyslana,
niezmiernie zwiezta i lapidarna. Ten obraz mogl namalowac tylko
artysta o tej pelni kultury i doswiadczenia, jakg rozporzadza Rze-
pinski w obecnym okresie swojej tworczosci. Jest to obraz, ktory
diugo przykuwa oczy, mimo ascetycznej skromnosci motywu i pro-
stoty kompozycji. Motywy obrazéw Rzepinskiego sg ostatnio w ogole
bardzo proste i niewymysine. Nie ulegaja tez wlasciwie zadnej sty-
lizacji ani deformacji. Sg jednak tak przetransponowane i przesubli-
mowane przez osobowo$é artystyczng Rzepinskiego, pokazane w tak
nieoczekiwanych ujeciach i spotkaniach formalnych, ze czasem spra-
wiajg wrazenie obrazow abstrakcyjnych czystego tworu wyobrazni.

Helena Blumowna — wstep do katalogu wystawy w TPSP,
Krakow 1961

Raz maluje $miatym, szerokimi pociggnigciami pedzla, wyraznymi
liniami, kolorowymi plaszczyznami; to zndéw punktuje jedynie pegdz-
lem, budujac formy i ornamenty matymi i niktymi kolorowymi plam-
kami, przy czym plaszczyzny nie sg wyraznie od siebie oddzielone.
W obu wypadkach wykazuje duza bieglos¢, lecz wydaje sig, ze
pierwszy sposob daje lepsze wyniki.

Niestusznie po macoszemu traktowane sa jego rysunki. Wykazuja
one duze umiejetnosci, wirtuozerie i sile wyrazu i mogg komus kto
nie zna sie na abstrakcyjnym malarstwie wigcej powiedzie¢ o mozli-
wosciach i mistrzostwie polskiego malarza.

HK. — Moderne Kunst aus Polen, ,,Volksstimme™
nr 25, 1961

Materia malarska Rzepinskiego obdarzona jest wiasng dynamika.
W obrazie ,,Stara pijaczka” rozowo-fioletowa plazma, przeniknieta
wewnetrzna wibracja wywoluje ksztalty jak gdyby na moment po-
wstania obrazu. Te fluidyczng zjawe umieszczajg w obrazie matowe
czernie fioletu, ktore porzadkuja i budujg plany. Sg przy tym rowni€
nierealne i zjawiskowe jak caly klimat obrazu. Czern u Rzepinskiego
jest bowiem nie tylko kolorem, lecz i ksztattujgcym elementem kon-
strukcji, uzywanym przez artyste z niezwykig swiadomoscig jego
waloru.

Maria Rogoyska — Czestaw Rzepinski,
Warszawa 1963 (Seria: Wspoiczesne malarstwo polskie)

Jak kazda wielka tradycja, takze i tradycja wielkiej sztuki moze nie-
kiedy krepowaé i cigzy¢, ale bez niej bylibysmy tylko skaczacym
barbarzyncg. Czestaw Rzepinski, chlongc $wiat, ma zarazem ostrg
swiadomosé faktu, ze tworzy obraz, przedmiot swoisty, rzadzgcy
sie wlasnymi prawami, ktorych dociekaly pokolenia po pokoleniach.
| kiedy artysta kontrastuje surowa architekture kompozycji z kaprys-
noscia arabeski, spontanicznos¢ plamy z jej doktadnie przemysla-
na funkcja kolorystyczna, kiedy widzenie ujgte zostaje w kon-
strukcje, to myslimy o tym, o czym wiedzieli tworcy wszystkich
epok, ze ,,sapienti est o~linare’".
Jacek Wozniakowski — wstep do katalogu wystawy,
Warszawa ,,Zacheta’’ 1966

Malarstwo to przemawia samo, nie musi sig broni¢ ani tlumaczyc;
po prostu zdobywa widza. (...)

Ogéblna dewaluacja obrazu nie dotkneta tej sztuki, mozna powiedziec,
e zostala tu zachowana ciaglosé kultury przez jakas rzetelnosc.
Otacza nas najzwyczajniej duzo obrazéow, nie nachalny tlum pla-
stycznych eksperymentow lecz skondensowane, zamkniete w ramach
obrazy z codziennego widzenia i tematyki. Rzepinski ofiarowuje nam
wlasne zaufanie do natury i malarskiego warsztatu, sktaniajac tym
samym do okazania tegoz zaufania twoércy i obrazowi. Znaczy to
takze, ze artysta nie ukrywa sie za pseudotrescig. lesli pracuje nad
martwa naturg, pejzazem lesnym czy portretem kobiecym, to tylko
to ma do zaofiarowania. Jego osobiste zaangazowanie, batalie o ko-
lor, 0 zamkniecie wrazenia — wszystko co petne napie¢ wewnatrz
obrazu manifestuje sie dla widza jako wspoline doswiadczenie cO-
dziennej rzeczywstosci, bez kamuflazu, bez szyfru.

Hanna Szczypinska — Rzepinski, Studnicki, Strumitto,
. Tygodnik Powszechny” nr 24, 1966

U kazdego artysty, czy jest on rzezbiarzem, grafikiem czy malarzem
istnieje jego najlepsza pora twoérczosci, poetycznie nazywana ,,zlota .
Z rzadkimi wyjatkami zjawia sie ona na poczatku tworczej drogi;
czesciej bywa tak, ze do tej zlotej pory prowadzg dilugie lata nie-
ustannych poszukiwan.

Czestaw Rzepinski nalezy wilasnie do tych artystow, ktorzy swoj
indywidualny styl wyrazajacy wiasny stosunek do Swiata osiggaja
po przejsciu dtugiej ewolucji. (...)

Rzepinski ujmuje $wiat traktujac go jak 2zywa materig, nieuchwyt-
ng, zawsze i nieustannie zmienng. Jej wewnetrzny puls ukryty przed
pospolitym okiem przycigga artyste i definiuje sie w nim, urastajgc
do rangi estetycznej kategorii, ktora zostaje wyrazona w malarstwie.
Artysta w sposob sobie wlasciwy przeksztatca naturg, stwarzajac
na pltotnie swoisty $wiat cztowieka, przyrody i przedmiotow. Swo-
isto$¢ tego stworzonego przez artyste swiata charakteryzuje sie tym,
ze Rzepinski zdejmuje z niego zwyczajny wyglad, obnazajac poe-
tycki sens najbardziej prozaicznych zjawisk. Aby przyblizy¢ ten
upoetyzowany swiat do widza, aby zmieni¢ potoczny dystans migdzy

czlowiekiem a widzianym przedmiotem artysta wymija porzadek
perspektywiczny, rozrzucajgc na plotnie, jak wzory na kobiercu,
barwne plamy przedmiotow. W umownej przestrzeni gdzie nie istnieje
ruch w glab, a odbywa sie swego rodzaju ,przemieszczenie” na
ptaszczyzne, przedmioty jakby zespalajg sie jedne z drugimi w zwar-
ta catosc.

L. Urazowa — Malarstwo Czestawa Rzepinskiego,
Iskusstwo’ nr 3, 1967

Jego malarstwo jest bardzo "kulturalne”; I$ni zfotymi, tagodnymi od-
cieniami, a atmosfera przesigknieta jest impresjonizmem i specyficz-
nym symbolizmem. Mozna mnie podejrzewa¢ o niejasnos¢, kiedy
stwierdzam, ze malarz ten jest jednoczes$nie impresjonistg i symbo-
lista. Niemniej jest to fakt, ktéry wytlumaczy¢ mozna warsztatem
tego mistrza. Rzepinski wie dobrze, kiedy ma prowadzic pedzel
bardzo powoli lub kiedy atakowaé¢ ptétno mocno, tak aby rozerwac
czesé jego powierzchni na mate wiry, ktére pozniej kontrastuje
z szerokimi pasmami i wiekszymi ptaszczyznami tego samego koloru.
Stosuje on na przemian wzajemnie uzupelniajgce sig kontrasty, 2
takze lubi uzywaé wielu przeciwstawnych barw i odcieni. W ten spo-
sob osigga swoj wyrafinowany cel — malowanie tego samego obrazu
wedtug zasad dwoch roznych szkol. Sztuka Rzepinskiego odzwier-
ciedla atmosfere epoki na przetomie ubieglego i obecnego stulecia,
lecz oparta jest solidnie o nasza rzeczywistos¢ dzigki skfonnosciom
artysty ku abstrakcji. Pasma, przestrzenie i rozdarta powierzchnia
jego obrazow nie tylko tworza przedmioty, lecz takze przestrzen
miedzy nimi, te przestrzen, ktorg malarze chetnie pomijaja, wolgc
zajmowac sie tylko przedmiotami.

Teddy Brunius — The Exhibition of Czestaw Rzepinski
at the Kavaletten Gallery in Uppsala,
"Uppsala Nya Fidning'’, 27 January 1967

Tylko naprawde doskonale obrazy przykuwajg na dlugo nasza uwa-
ge, pozostawiajg niezatarty slad we wspomnieniach, wywolujg prag-
nienie powtornego kontaktu, odnawiane nieoczekiwanymi skojarze-
niami, nastrojem zblizonym do tego ktéry niegdys wywotaty. Posrod
obrazéw Czestawa Rzepinskiego jest wiele takich, ktore chciatbym
ponownie zobaczyé. Znowu zobaczyé, to znaczy odnalez¢ ow nie-
zwykly moment przyjemnosci patrzenia na pofozone na pfotnie bar-
wy, ktore zamienity sie w nowy, nie tyle linny, ile inaczej widziany
swiat.

Antoni Dzieduszycki — wstep do katalogu wystawy,
Rzeszow, Dom Sztuki 1968

Rzepinski (...) nalezy do najwybitniejszych zyjacych naszych kolo-
rystow. W tym co robi, w rodzaju malarstwa jaki uprawia jest nie-
omylny. Wyczucie koloru, bezbledne zakomponowanie ptaszczyzny,




precyzja reki; tkanka barwna jego obrazéw, umiejetnos¢ kontrasto-
wania kolorow i sumowania podobnych — tak ze tworzg zaskaku-
jace bogactwo tonalne, wywazenie plaszczyzny, ktora bedac jedno-
rodna oddaje rownoczesnie stosunki przestrzenne istniejace w na-
turze, umiejetnosé nasycenia kolorem kazdego centymetra pfotna —
to wszystko efekt i rzeczywistej wrazliwosci | pelnego opanowania
potrzebnych mu srodkow.

Jego obrazy sg pyszne — to stowo narzuca sie natarczywie — pre-
zentujg bogactwo kolorow swiata, sprawiajg zmysfowg niemal przy-
jemnos$¢ przy ich ogladaniu. Wynikajg z petnego zaufania do war-
tosci srodkéw malarskich, z zaufania do porzadku s$wiata, do jego
piekna i harmonii, do mozliwosci konsumpcji tego piekna. Jest w
owym stosunku do swiata i sztuki cos z hedonizmu.

Maciej Gutowski — Wystawa Czestawa Rzepinskiego,
,Dziennik Polski’” nr 72, 1969

Jego sztuka leczyta i leczy z kompleksow niepetnej wartosci. Zdo-
bywajgc okreslony malarski kod, czyli system znakéw utrwalajacych
przezycie artystyczne, przez cale swe tworcze zycie broni juz tylko
jednego: potrzeby stworzenia obrazow pefnych, peifniejszych i bogat-
szych od poprzednich, a nie tylko — innych (...).

Wie, iz nie musi jako tworca polowa¢ na to co niezwykle. Umie
zaufa¢ rzeczom najzwyklejszym: kwiatom, pracy, atmosferze baru —
albowiem zaktada, ze jego powinnoscig jest odkrycie sensu tych
codziennych przejawow zycia, odnalezienie ich roli w ludzkiej egzy-
stencii.

Witadystaw Loranc — Czestaw Rzepinski, Portret ze stow,
Krakow 1969, s. 64,67

Zadziwiajaco konsekwentna jest linia rozwoju artystycznego Rzepin-
skiego jako kolorysty, poczawszy od jego pierwszej indywidualne]
wystawy zagranicznej w Paryzu w roku 1933. Nie ulegajac waha
niom i zmiennym tendencjom mody, malarz ten konsekwentnie gro-
madzil i syntetyzowal doswiadczenia artystyczne. Rozumiejgc ze ko-
lor jest tym dla malarza czym dla pisarza stowo, wzbogacat Rze-
pinski swodj stownik plastyczny, az opanowat go po mistrzowsku.
| — pozostajac przy tej analogii — tak jak pisarz bada swiat i for-
mutuje jego prawa przy pomocy stowa, Rzepinski analizuje i wypo-
wiada rzeczywistos¢ kolorem.

Widzac bogactwo zmystowe swiata, sila wyobrazni artysta nadaje
mu tad i sens wyzszy. Z poczucia tej sily, ze zrozumienia cziowie-
ka i $wiata powstaje humanistyczna, afirmujaca najwyzsze wartosci
filozofia Rzepinskiego.

Andrzej Sawicki — Wznie$¢ sig ponad pospolitosc...
Gazeta Krakowska', 26.111.1969

W postawie artysty zdaje sie wystepowaé sprzecznos¢: nie zaklada
eksperymentu, a przeciez odkrywa to czego oczekujemy w swych
pragnieniach. Mowi o sprawach, ktorych istnienie odstania w SpOsSOb
oczywisty i nasza wyobraznia poddaje sie wyobrazni artysty (...)
Sztuka Rzepinskiego wyplywa z umitlowania $wiata i wiary w czio-
wieka. Jest na wskro$ humanistyczna. "

Jest pozbawiona sarkazmu, jest pogodna, budzi poczucie porzadku,
dobra, afirmacji. Ufa w piekno i wzruszenie, budzi rados¢ i zadowo-
lenie, mierzy i liczy na wartosci pozytywne. (...) Dlatego jest gtebo-
ka i zarazem bliska.

Ignacy Trybowski — wstep do katalogu wystawy w TPSP,
Krakow 1969

Powie ktos ze prawdy tych obrazéw sa odwieczne a wigc banalne.
Istotnie banalny jest zachwyt nad urodg kobiet, nad pigknem przed-
miotow, nad doskonatoscig owocow. Radosé zycia tez jest banalna.
Czestaw Rzepinski nie boi sie banalow, unika jednak trywialnosci.
Z prawdziwa prostotg i pokorg korzysta z owych banalnych wat-
kow, aby je uskrzydli¢ tchnieniem sztuki. | w tym jest jego madrosc
I mistrzostwo.

Stanistaw Stanuch — wstep do katalogu wystawy,
Warszawa ''Desa’’, 1973

REVIEWS

It should be stated that among very potent rivals of Rzepinski the
still life theatre has provided several scenes which have the right to
pass to the classic repertoire and the achievements of that domain
in the history of our painting. Particularly the "White-Grey still life”
and "The Violin Amidst White”, and next to them the red-green still
life "The Violin Against an Olive Background”, or the ''Black Pit-
cher and Ornaments’’ constitute versions of an old theme with such
a distinct character and happily suggestive formula that at once it
becomes engraved in our memory, supplementing its experience,
may it be said not small in this domain. While dealing with these
paintings one should not over estimate the weight of a certain Ma-
tisse factor, although it is present there. Of greater importance
there and more arresting attention 'is a certain Baroque character,
spontaneity, striking amidst semblances of calm and robust, almost
Sarmatian coarseness, dominating semblances of Epicureism and
connoisseurship. A uniform coloured background or horizontal con-
nections made of slightly ondulated lines create a horizon, a kind
of landscape, against which blossoms a luxuriant silhouette of in-
tertwined shapes, emerging with curves full of movement, as a sil-
houette of a Baroque group in a park.

Zdzislaw Kepinski — introduction to the catalogue of the exhibition,
March 1960, '"Zacheta” Warsaw

The development of Rzepinski's painting points to a conscious
tendency aiming at liberating colour from decorational ornamentics.
So far, geometric-plant models of fabrics, deformed in coquet
manner vases constituted a hymn of praise for the Matisse aesthe-
tics. The attractiveness of the paintings of Rzepinski is connected
with the feeling of the poetry of colour, with the decision of re-
placing light with colour. Last year's landscapes have already rid
themselves of the dominant of the decorative ornament and set
free the action of the colouristic sign.

Stanislaw Ledéchowski — Constructors and Poets,
"Przeglad Kulturalny”, No 13, 1960

Like so many contemporary artists he turns to still-life often for
his subjects. A black jar on a bright table cloth against a back-
ground with splashes of colour, yields all he needs. Indeed, the
simpler his motifs the more able he is to exercise an art which
now depends almost entirely upon his own manipulation of the
colour for its own sake and as the expression of tone and light
and form.

One would have liked to see some of his earlier work included in
the Exhibition to judge whether there was any deliberate develop-
ment in this, or some definite direction.

Not the least interesting contribution to the Exhibition is that of
twelve large drawings, chiefly landscape. They are nearer nature
than the paintings, and the black and white, a mixture of brush-
work and broad crayon, beautifully convey the light and air. As so
often happens, the drawings reveal the technical quality which lies
behind the paintings, and they succeed in being themselves finished
works of art.

(X) — Czeslaw Rzepinski at Grabowski Gallery,
"Apollo”, London 1960 December.

Still-life called "A Red Spot’ is bassed on a construction of
colour elements, thouroughly thought out, extremely concise and
lapidary. This painting could have been painted only by an artist
in full possession of culture and experience, which Rzepinski has
at his disposal in the present period of his creation. This is a
painting arresting attention despite the ascetic modesty of the motif
and the simplicity of composition. Of late, the motifs of Rzepinski's
paintings are generally very simple and uncomplicated. Properly
speaking they are not submitted to any stylization or deformation.
On the other hand they are transposed and sublimated by Rzepin-
ski's artistic personality shown in such unexpected conceptions and
formal contacts that at times they create the impression of adstract
paintings, a pure creation of the imagination.

Helena Blumowna — introduction to the exhibition catalogue at the
TPSP, Cracow 1961

Einmal hat er einen sicheren, grossziigigen Strich, klare Linien, far-
bige Flachen; dann wieder tupft er nur mit dem Pinsel, bildet For-
men und Ornamente aus kleinen und winzigen Farbflecken, wobei
die Flachen nicht klar voneinander abgegrenzt sind. Er beherrscht
beide Handschriften, doch scheint er mit der ersteren erfolgreicher.
(5]

Zu Unrecht hangen seine Zeichnungen stiefmutterlich auf dem
Gang. Sie zeigen grosses Kénnen, Virtuositdt und Darstellungskraft
und werden manchem, der mit den abstracten Bildern nichts anzu-
fangen weiss, mehr sagen vom Koénnen und von der Meisterschaft

des polnischen Malers.

H K. — Moderne Kunst aus Polen,
"Volksstimme' nr 25, 1961

Rzepinski's painting is endowed with his own dynamics. In the pic-
ture ""An Old Drunken Woman", a pink-violet plasma, penetrated by
an inner vibration, is bringing to light shapes which seem to have
been created for the moment of the coming into being of the paint-
ing. This fluidic vision is placed in the picture by mat blacks of
violet, which bring to order and build plans. At the same time they
are equally unreal and vision-like as the entire climate of the paint-




ing. For the black in Rzepinski's rendition does not only constitute
a colour, but also a shaping element of construction, used by the
artist with an extraordinary consciousness of its value.

Maria Rogoyska — Czeslaw Rzepinski,
Warsaw 1963 (Series: Contemporary
Polish Painting)

The tradition of great art, just as every great tradition, may also
at times be cumbersome and burdensome. Without it however, we
would have been only a jumping barbarian. Czeslaw Rzepinski,
while absorbing the world, is at the same time sharply conscious
of the fact that he is creating a picture, a sui generis object go-
verned by its own rules evolved by successive generations. When
the artist contrasts the severe architecture of the composition with
the capriciousness of an arabesque, the spontaneity of a spot with
its thoroughly thought out colouristic function, when the vision is
embodied into construction, we think of that which was known by
the creators of all epochs, that ''sapienti est ordinare’.

Jacek Wozniakowski — introduction to the catalogue of the
exhibition, Warsaw 1966

This painting is speaking for itself, it does not have to defend it-
self or explain itself, it simply conquers the spectator. (..)

The general devaluation of the picture has not affected this art.
One may say that in this instance the continuity of culture has
been preserved by some honesty. We are surrounded by a multi-
tude of pictures, not an insolent crowd of plastic experiments, but
condensed pictures, closed in frame-works from everyday observa-
tion and themes. Precisely Rzepinski imparts to us confidence in
nature and the painters tools, thereby inclining to show the same
confidence in the author and his work. This signifies also that the
artist does not hide behind pseudo-creation. If he works on still-life,
a forest landscape or a woman's portrait, this is how much he has
to offer. His personal involvement, the battle for colour, for the
conclusion of an impression — all that full of tension inside the
painting is manifesting itself for the onlooker as a common ex-
perience of everyday reality without any camouflage, without a
code.

Hanna Szczypinska — Rzepinski, Studnicki. Strumitto,
“Tygodnik Powszechny'® No 24, 1966

Every artist, whether he be a sculptor, a graphic artist or painter,
has his best period of creativeness, poetically called "golden’. With
small exceptions it appears at the beginning of the creative road.
More frequently it so happens that long years of unceasing search-
es lead to this golden era.

Czeslaw Rzepinski belongs precisely to those artists who express
their individual style, showing their own attitude towards the world,
attained by way of a long evolution. (...)

Rzepinski conceives the world, treating it as a live matter, elusive,
always and constantly changing. Its inner pulse, concealed before
the ordinary eye, is attracting the artist and is taking within him
a definite shape, growing to attain the rank of an aesthetic category,
expressed in painting. Thus, an artist, in a manner proper to him,
is transforming nature, creating on the canvas a sui generis vision
of man's world, of nature and objects. The peculiarity of the world
created by the artist is characterized by the fact that Rzepinski lifts
from it the ordinary outlook, baring the poetical meaning of the
most prosaic phenomena.

In order to bring closer to the spectator this poeticized world, in
order to change the current distance between man and the visible
object, the artist omits the perspective order, spreading as designs
on a rug coloured splashes of objects on the canvas. Within a con-
ventional space where there is no movement into the depth, there
takes place a sui generis- "transposition” onto a plane, the objects
become in relation to others a compact whole.

L. Urazowa — the Painting of Czeslaw Rzepinski,
"Iskusstvo'’, No 3, 1967

His painting is very “cultivated”; it gleams with golden tints, its
atmosphere is perfumed by impressionism as well as by sophistica-
ted symbolism. | may be suspected of speaking in riddles when |
say that a painter is at the same time an impressionist and a sym-
bolist, nevertheless this is a fact which is explainable thanks to
this master's means of achievement. Rzepinski knows well as well
when he should draw his brush quite slowly, as when to thrust it
with force upon the canvas so as to tear some part of his surface
into small eddies which he then contrasts with broad stretches of
the same colour and with larger planes. He alternately applies com-
plementing contrasts and also likes to use many contrasting hues.
He thus achieves his sophisticated aim, which is to paint one and
the same picture according to the rules of two different schools.
Rzepinski's art reflects the atmosphere of the highly -cultivated
epoch of the turn of our century, but that atmosphere in his work
is firmly based upon our actuality thanks to the artist's inclination
towards abstraction. His streak, his stretch and his torn surface
not only create things and object but also the space between them,
that space which painters are often glad to overlook, preferring to
keep to objects alone.

Teddy Brunius — The Exhibition of Czeslaw Rzepinski
at the Kavaletten Gallery in Uppsala,
"Uppsala Nya Fidning”, 27 January 1967

Only truly perfect paintings arrest our attention for a long time,
leaving an indelible trace in memories, arousing the desire of a
repeated contact, renewed by unexpected associations, a mood
close to that once created by them. Rzepinski's paintings including
many which one would like to see again. To see again signifies to
find once more that extreme moment of pleasure to look at the
colours laid on the canvas, which have changed into a new, not so
much different but differently seen world.

Antoni Dzieduszycki — introduction to the catalogue of the exhibition,
Rzeszow, The House of Art, 1968

Rzepinski (...) belongs to the most outstanding Polish colourists
alive today. In that which is he is doing, in the kind of painting he
is practicing he is faultless. The sense of colour, the faultless com-
position of planes, the precision of the hand; the coloured fabric
of his paintings, the ability of contrasting colours and mixing them
in a manner that they create a surprising tonal wealth, the equilib-
ration of a plane which, while being homogeneous renders at the
same time the space relations existing in nature, the ability of
imparting colour to every centimetre of the canvas — all that cons-
titutes an effect both of actual sensitivity and the full mastery of the
tools needed by him.

His paintings are exquisite — this word comes to mind insistently —
oresent the wealth of the colours of the world, and cause an al-
most sensual pleasure when one lcoks at them. They arouse from
the full confidence in the values of painters tools, from the con-
fidence in the world order, its beauty and harmony, the possibility
to avail oneself of that beauty. There is something akin to hedo-
nism in that relation to the world and art.

Maciej Gutowski — Exhibition by Czeslaw Rzepinski
"Dziennik Polski’’, No 72, 1969

His art has been curing and continues to do so complexes of in:
complete value. After mastering a certain painter's code, that is
a system of signs perpetuating an artistic experience, he defended
during his entire creative lifetime only one thing: the need to create
full pictures, fuller and richer from the preceding ones, and not
only other pictures (...)

He knows that as a creator he does not have to hunt for that
which is extraordinary. He knows how to trust the most ordinary
things: flowers, work, the atmosphere of a bar — for he assumes
that it is his duty to discover the sense of these every day manife-
stations of life, the finding of their role in human existence.

Wiadyslaw Loranc — Czeslaw Rzepinski, Portrait Made of Words,
Cracow 1969, p. 64,67

Astoundingly consistent is the line of the artistic development=eof
Rzepinski as a colourist, beginning with his first individual exhibi-
tion abroad in 1933 in Paris Without submitting to vacillations and
changing tendencies of fashion, this painter consistently accumulated
and synthesized artistic experience. Conscious of the fact that
colour meant the same to a painter as the word for a poet, Rze-
pinski was enriching his plastic vocabulary until he mastered it
perfectly. According to the same analogy, just as a writer explores
the world and formulates its laws with the aid of words, Rzepinski
analyses and expresses reality with the aid of colour.

Seeing the sensual wealth of the world, the artist imparts to it by
the strength of his imagination order and a higher sense. Rzepin-
ski's philosophy, humanistic and affirming the highest values arises
from the consciousness of this strength, from the understanding
of man and the world.

Andrzej Sawicki — Wzniesé sie ponad pospolitosgé...
"Gazeta Krakowska'', 26.111.1969

There seems to be a contradiction in the artist’'s attitude: he does
not adopt experimentation, yet he discovers that which we expect
in our longings. He speaks of matters whose existence he is un-
veiling in an obvious manner and our imagination is submitting to
the imagination of the artist (...).

Rzepinski's art stems from the love of the world and faith in man.
It is humanistic throughout. It is deprived of sarcasm, is serene,
arouses a sense of order, good, affirmation. It trusts beauty and
emotion, arouses, joy, measures and counts positive values. This
is why it is deep and close at the same time.

Ignacy Trybowski — introduction to the exhibition catalogue
at the TPSP, Cracow 1969

Somebody might say that the truths contained in these pictures are
eternal and therefore commonplace. In fact commonplace is the
admiration of feminine beauty, the beauty of objects, the perfec-
tion of fruits. The joy of life is also commonplace. Czeslaw Rze-
pinski is not afraid of banality, but avoids triviality. With true sim-
plicity and humility he avails himself of those commonplace threads
in order to endow them with the wings of art. There lies his wisdom
and mastery.

Stanislaw Stanuch — introduction to the catalogue of the exhibition,
Warsaw, '"Desa’’, 1973
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K M. G. — Pariserisches in Polen. Rektor der Krakauer Kunst-
skademie stellt in der Biberstrasse aus, "Neue Tageszeitung”, Fe-
bruar 1961, nr 32 (Wieden)

(X) — Malereiausstellung Czestaw Rzepinski, "Der Rundblick” das
Blatt fir freie Meinungsbildung, Januar 1961, nr 4

(X) — Eine der schénen Zeichnungen des polnischen Malers Cze-
slaw Rzepinski, ''Volksstimme”, Wieden, Februar 1961, nr 30

Maria Podolska — Uczta dla oczu, ,,Trybuna Robotnicza”, 12.X.1952
A. B. — Wystawa malarstwa Czestawa Rzepinskiego, "Kronika Bes-
kidzka', 1962, nr 11

J6zef Dutkiewicz — Entre la tradition et la contemporanéité, "'La
Pologne”, 1963, nr 2 (102)

Historia sztuki polskiej w zarysie (pr. zb.), Krakow 1962, tom Il
s. 339

"Forét au printemps’ (barwna reprodukcja) — "lLa Revue Polo-
naise’”’ 1962, Nr 9 (13)

Janina Lazar — Czestaw Rzepinski, "Poglady’”, 15.—31.XI1.1963
Maria Rogoyska — Czestaw Rzepinski, Warszawa 1963 WAG, (tekst
polski i francuski, 24 reprodukcje w tym barwnych 12)

M. ] — Malarz zestawien kolorystycznych, 'Dziennik Lodzki”, 10.1V.
1964

Olgierd Btazewicz — Jeszcze jeden klasyk w Arsenale, "Glos Wiel-
kopoliski', 3.VI.1964

|. Swirida — Mastier kolorita, "Sowietskaja Kultura”, 16.XI1.1965,
nr 136

Tadeusz Dobrowolski — Nowoczesne malarstwo polskie, Wroctaw
1964, tom |ll, s. 146, 147, 159, 166, 167, 286, 295, 296, 336, 395
Krakow, jego dzieje i sztuka (pr. zb.), Warszawa 1965, s. 555, 556
(X), Priedstojaszczaja wystawka Cz. Rzepinskogo, "Moskowskij
Chudoznik’, 21.X.1965

Halina Gugalowa — Dobrze ze otwarto takg wystaweg (korespon-
dencja z Moskwy), "Gazeta Krakowska", 8.X11.1965

Jacek Wozniakowski — wstep do katalogu wystawy Cz. Rzepin-
skiego, Warszawa, ''Zacheta”, CBWA, ZPAP, 1966 (12 reprodukcji)
Krystyna Zbijewska, W gabinecie rektora Rzepinskiego, "'Dziennik
Polski'', 23—24.1.1966

Krystyna Zbijewska — Dziesig¢ minut z Czestawem Rzepinskim,
"Dziennik Polski'’, 26.1.1966

Halina Grubert — Kwietniowe wystawy w warszawskiej '"Zachecie',
"Express Wieczorny'', 20.1V.1966

(SAM) — Malarstwo Czestawa Rzepinskiego i J. Studnickiego,
"Stowo Powszechne’’, 25.1V.1966

Ignacy Witz — W '"Zachecie”, "Zycie Warszawy", 28.1V.1966
lIreneusz Dembowski — Malarstwo profesorskie, '"Kultura”, 8.V.1966
Aleksandra Melbechowska — Wystawa Czestawa Rzepinskiego,
"Wspolczesnosc”, 10.V.1966

Hanna Szczypinska — Rzepinski, Studnicki, Strumitto, "Tygodnik
Powszechny'', 12.V.1966

Maria Mazurkiewicz — Malarstwo Czestawa Rzepinskiego, "Przeglad
Artystyczny'’, 1966, nr 6

Wspotczesni malarze polscy (pr. zb.), Warszawa 1967, s. 25—26,
tabl. barwna nr 24

Wielka Encyklopedia Powszechna PWN, Warszawa 1967, tom X,
s. 245

Barbara Rutkowska — Sztuka pod ramie z prawdg, ''Panorama’,
19/20, Ill, 1967, nr 12/13

L. Urazowa — Ziwopis Czestawa Rzepinskogo, “lIskusstwo™, 196/,
nr 3

Teddy Brunius — Sé&songstart pa gallerierna, "Uppsala Nya Fidning”
27.1.1967

Teddy Brunius — ltalienskt, upplandskt, polskt, "Uppsala Nya Fid-
ning” 4.11.1967 |

Antoni Dzieduszycki — wstep do katalogu wystawy Cz. Rzepin-
skiego, Dom Sztuki, Rzeszow, 1968

(X) — Kronika plastyczna, "Zycie Literackie™, 9.1.1968

Wiadystaw Loranc — Rzepinski artysta, "Zycie Literackie”, 27.X.
1968 nr 43

Wiadystaw Loranc — Malarstwo sycace, "Dziennik Polski, 112,
XI11.1968, nr 286

Maciej Gutowski — Wystawa Czestawa Rzepinskiego, "Dziennik
Polski' 26.111.1969

Bozena Zagorska — Woycieczka w $wiat koloru, "Echo Krakowa’,
24.11.1969, nr 46

Andrzej Sawicki — Waznies¢ sie ponad pospolitosc... "Gazeta Kra-
kowska'’, 26.111.1969

Wiadystaw Loranc — "Zuzanna i starcy’, "Zycie Literackie'’, 2.VI.
1969, nr 9

Wiadystaw Loranc — Czestaw Rzepinski, Portret ze stow, Krakow
1969, Wydawnictwo Literackie, 95 s. 39 reprod. bialo-czarnych,
9 barwnych

Halina Gugalowa — Czestaw Rzepinski, rozmowy o plastyce, "Ga-
zeta Krakowska', 30.1.1972, nr 29

(EG) — Szlachetna sztuka, "Stolica”, 10.VI1.1973

Halina Bohdanowicz — Malarstwo Czestawa Rzepinskiego, "Glos
Nowej Huty", 24/30.X1.1973, nr 47

Stanistaw Stanuch — wstep do katalogu wystawy Cz. Rzepinskiego
w Salonie "DESA", Warszawa 1973, kwiecien

E. Grzybowski — Sztuka nieprzemijajaca, "Stolica”, 10.111.1974, nr 10
Ewa Garztecka — Hasior i kolorysci, "Trybuna Ludu”, grudzien
1974

Edmund Grzybowski — Wspaniate malarstwo — wystawa H. Rudz-
kiej-Cybisowej i Cz. Rzepinskiego, "Stolica” 15/22.X11.1974, nr 50/51
lerzy Zanozinski — Wspolczesne malarstwo polskie, Warszawa
1974, Arkady, s. 104, il. barwna s. 105

(X) Pod znakiem muzyki i plastyki — Krakowska panorama XXX-le-
cia, "Echo Krakowa'', 20.X1.1974




SPIS PRAC . Lagow (Miasteczko), 1948, 35X 50 . Wiejskie wesele, 1958, 200X 160 . Camping, 1963, 65 X 54
w!. Muzeum Narodowe Poznan wi. Muzeum Narodowe Wroctaw wtl. Muzeum Narodowe Krakow

Obraz czarno-popielaty, 1958, 65X 92 . Czerwony las, 1964, 64,5 X 92
wt. Muzeum Narodowe Krakow wi. Muzeum Narodowe Krakow

Portret p. Jadwigi Zurowskiej, 1950, 73X 60 Martwa natura ze skrzypcami i dzbanem, 1958, 73X 92 . Maska, 1964, 92X 73

Portret pani Orkanowej, 1926—1928 wt. Muzeum Okregowe Torun wi. Muzeum Narodowe Krakow wi. Muzeum Narodowe Szczecin
wit. Muzeum Okregowe Torun _ Pani w czerwonej sukni w biale kwiaty, ok. 1950, 66X46 Portret art. dram. B. J., 1958—59, 72X 53 Kompozycja czarno-brgzowa, 1964, 64,5X80,5
Portret Heleny Mycielskiej, 1933, 72X 52 wl. Muzeum Narodowe Poznan wt. Muzeum Narodowe Krakow wt. Muzeum Narodowe Krakow

wi. Muzeum w Rzeszowie - . Cynie, 1958—59, 61 X46 Krajobraz z Wisniowej, 1964 (?7), 64,5X80,5

. Kompozycja rodzajowa, 1949, 73X 99,5
MALARSTWO OLEIJNE wt. Muzeum Okregowe Torun

Portret S. Balowej, 1935, (?) 81 X65
wit. Muzeum w Rzeszowie

Obraz (Akt), 1935, 89X 130

wi. Muzeum Narodowe Gdansk
Kwiaty, ok. 1936, 72,5 X 54

wil. Muzeum Goérnoslaskie Bytom
Krajobraz, 1936, 45,5 X 60

wit. Muzeum Narodowe Warszawa
Zuzanna i starcy, 1936, 100 X 81
wi. Muzeum Narodowe Krakow
Portret p. K. Turno, 1936, 92X 73
wt. p. M. Turno

Fragment zamku w Wisniczu, 1938, 52X 64

wil. Muzeum Okregowe Torun

Portret p. Klementyny Mankowskiej, 1938 (?), 92X 74,5

wt. Muzeum Narodowe Poznan
Pejzaz z Wisniowca, 1939, 73 X60
wi. prof. J. Krug

Kobiety na tle pejzazu, ok. 1939, 80,5X 100

wi. Muzeum Narodowe Warszawa
Martwa natura, 1940, 65X 80
wt. Muzeum Gornoslaskie Bytom

Portret art. mal. Hanny Rudzkiej-Cybisowej, 1944, 92X 65

wt. Muzeum Narodowe Poznan
Krajobraz z okna, 1944, 65 X 54
wil. dr A. Cisek

. Taca z owocami, ok. 1945, 46 X 55

wt. Muzeum Narodowe Poznan
Portret p. E. L., 1945, 55X 46

wt. p. Elwira Langner

Portret pani D. C., 1945, 61 X 50

wt. p. dr A. Cisek

Portret pisarza, 1946, 73 X 60

wt. p. T. Kwiatkowski

Dziewczeta z pitkg, 1946, 55X 46

wt. p. J. Borzystawska

Portret art. dram. H. K., 1947, 92 X 65,
wt. p. T. Kwiatkowski

Portret art. dram. Z. R., 1947, 81 X 65
wi. p. Zofia Rysiowna

Przy herbacie, 1951, 65 X 54
wt. Muzeum Narodowe Krakow

Portret pani M. Z., 1952, 61 X46
wt. ). i M. Zagorscy

Portret Bozenki, 1952, 46 X 33
wt. p. B. Zagorska

Chlopski dom na Spiszu, 1953, 69X 73
wt. Muzeum Narodowe Krakow
Malarka, 1953, 81 X 64

wt. Muzeum Narodowe Krakow
Kwiaty, 1953 (7), 73,5X 92

wi. Muzeum Narodowe Krakow

Z Tynca, 1954, 50X 70

wt. p. S. Ploski

Portret zony w fotelu, 1955, 150,5X 131
wi. Muzeum Narodowe Poznan

Motyw z Ojcowa, 1955, 73,5X 92,5

wi. Muzeum Narodowe Krakow

Martwa natura z koszem i paterg jabtek, ok. 1956, 64,5X50

wt!. Muzeum Narodowe Poznan

Martwa natura z postacig kobiecg, po 1956, 74 X 104

wi. Muzeum Narodowe Krakow
Krajobraz, 1957, 50 X 64

wtl. Muzeum Ziemi Lubuskiej Zielona Gora

Wazon chinski, 1957, 65X 54

wl. Muzeum Narodowe Krakow
Brzoskwinie, 1957—58, 38 X 46

wt. Muzeum Narodowe Krakow

Czarny dzban i ornamenty, 1958, 73X 92
wt. Muzeum Narodowe Poznan

Przed obrazem, 1958, 80X 100

wt. Muzeum Narodowe Poznan

Martwa natura z dzbanem i owocami, 1958, 110X 125

wt. Muzeum Okregowe Torun

Martwa natura z zielonym pasiakiem, 1958, 99,5X 131

wil. Muzeum Narodowe Warszawa
Czerwone atelier, 1958, 118 X 89
wt. Muzeum Narodowe Warszawa
Arabeska, 1958, 90X 118

wt. Muzeum Swietokrzyskie Kielce

wt. Muzeum Narodowe Krakow

Martwa natura z brazowym dzbanem, 1958—60, 72,5X 99,5

wl. Muzeum Narodowe Warszawa

Motyw z Ojcowa, ok. 1958, 46 X 61
wt. p. Danuta Jozefikowa

Czarny dzban, 1959, 92X 65

wt. Muzeum Narodowe Szczecin
Martwa natura z gitarg, 1959, 60X 81
wil. p. prof. dr M. Ziecik

Czerwona skata, 1960, 60X 73

wt. Muzeum Narodowe Poznan
Czerwony gozdzik, 1960, 82X 61

wl. Muzeum Narodowe Poznan

Biale kwiaty, 1960, 46X 33

wt. p. prof. dr M. Ziecik

Miejsce legendy, 1960, 81X 64,5

wt. Muzeum Gornoslgskie Bytom
Odwilz niebieska, 1960, 64 X 90

w!l. Muzeum Okregowe Torun

Pejzaz z czerwonym niebem, 1960, 73X 100
wt. Muzeum Narodowe Krakow
Atmosfera szkta, ok. 1960, 97 X130
wi. Muzeum Narodowe Gdansk

Algi, 1961, 65X 81

wit. Muzeum Narodowe Warszawa
Pola w sniegu, 1961, 50X 70

wi. p. dr Kedziorek

Martwa natura z maska, 1961, 47 X 33
wt. p. dr S. Laskowski

Cienie Il, 1961, 65X 81

wt. Muzeum Narodowe Szczecin
Przedwiosnie, 1961, 55X 65

wt. Muzeum Narodowe Wroctaw
Gora Zamkowa, 1962, 73 X60

wt. Muzeum im. L. Wyczotkowskiego Bydgoszcz
Rumianki, 1962, 61 X 50

wit. p. Halina Blakowna

Szklane drzwi, 1962, 81 X 60

wi. p. dr S. Laskowski

wi. Muzeum Narodowe Krakow

Portret prof. dra Wt. Szafera, ok. 1964, 65X 54
wil. Polska Akademia Nauk Krakow

Potakt i tulipan, 1965, 65X46
wi. artysty

Dziewczyna z banjo, 1965, 54 X 81
wi. artysty

Stara pijaczka, 1965, 66 X 92

wil. Muzeum Narodowe Gdansk
Brzeg wioskiego morza, 1965, 53X 81
wi. Muzeum Narodowe Krakow
Czerwona wstazka, 1965, 90 X 50
wi. artysty

Akt na tle karamanii, 1965, 100X 81
wi. artysty

Pejzaz z Ojcowa, 1966, 65,5 X 81

wil. Muzeum Narodowe Warszawa
Czerwony akt, 1966, 92X 65

wil. p. dr S. Laskowski

Duzy kosz kwiatow, 1966, 97 X 130
wt. Wydz. Kultury Urzedu m. Krakowa
Kwiaty, ornament, paleta, ok. 1966, 65X 92
wt. Teatr im. J. Stowackiego Krakow
Portret inz. E. C., 1967, 46X 33

wil. p. dr A. Cisek

Dziewczyna, 1967, 33X 27

wi. p. dr Wtadystaw Loranc

Portret w czerwieni, 1967, 81 X 100
wt. Muzeum Swietokrzyskie Kielce
Gra w szachy, 1967, 100X 81

wt. artysty

Portret zony, 1967, 65X 60

wi. artysty

Pozujgca, 1967, 81 X65

wt. p. prof. Zolich

Ztote jabtko, 1967, 50X 65

wt. p. dr Witadystaw Loranc

Bez strun, 1967, 55X 46

wi. p. dr S. Laskowski




Instrument muzyczny, 1967, 61 X45
wl. p. dr Jerzy Banach

Portret lekarki, 1968, 55X 46
wi. p. dr B. Polanska

Stoneczniki, 1968, 60X 73
wl. Muzeum Swietokrzyskie Kielce

Glowa w zawoju, 1968, 35X 27
wi. artysty

Zasuszone kwiaty, 1968, 65X 92
wi. artysty

Dziwna skata, 1968, 65X 92
wt. Muzeum Okregowe Torun

. Wiloskie cyprysy, 1968, 65X 46

wil. Teatr Stary Krakow

Podworko w Jugostawii, 1968, 92 X 65
wl. Polskie Radio Krakow

W elektrycznym séwietle, 1968, 61X 48
wl. p. dr. S. Laskowski

Portret rektora prof. St. Grzybowskiego, 1968, 130X 89

wt. Uniwersytet Jagiellonski Krakow
Biaty kwiat, 1968, 27X 41

wi. p. Jacek Stwora

Kwiaty w chlodnej gamie, 1968, 55X 46
wil. p. St. Stampfl

Autoportret, 1968—73, 60X 81

wil. p. Wiestaw Ochman

Czerwony sweter, 1969, 100X 65

wt Muzeum im. L. Wyczotkowskiego Bydgoszcz
Czerwony dom, 1960, 73X 54

wi. p. St. Stampfl

Rozowa rzeka, 1969, 54 X 81

wt. p. F. Kuduk

Portret studenta ASP, 1969, 100X 81
wl Muzeum Ziemi Lubuskiej Zielona Gora
Portret Magdy, 1969, 61 X350

wt. p. dr Witadystaw Loranc
Rozpuszczone witosy, 1970, 61X 46

wi. artysty

Akt z instrumentem, 1970, 92X 54

wi. p. prof. Zolich

. Wista, 1970, 87 X 130

wi. PAGART Krakow

Wista pod Norbertankami, 1970, 28X 42
wil. p. St. Stampfi

Krajobraz deszczowy, 1970, 65X 81

wi. p. ptk doc. Hebda

Kobieta w futrze, 1970, 100 X 65

wi. Muzeum Ziemi Lubuskiej Zielona Gora

Stragan z owocami, 1970, 38X 55
wil. p. R. MazanowskKi

Wieze Katedry Wawelskiej, 1970, 65X 54
wl. Panstwowe Zbiory Sztuki na Wawelu
Koszyk, 1970—73, 41X 33

wi. p. Jacek Stwora

Zitoto zboz, 1971, 54 X 73

wi. artysty

Krajobraz zimowy, 1971, 54X 65

wi. artysty

Maty wtasciciel, 1971, 73X 54

wt. p. F. Kuduk

Trzy obtoki, 1971, 60X 73
wt. p. Wiestaw Ochman

Portret Magdy S., 1971, 65X 46
wil. p. Jacek Stwora

Zarosla, 1971, 35X 20

wt. artysty

Zwiedly kwiatek, 1971, 55X 46
wil. p. S. Ploski

Zielen bananow, 1972, 44 X55
wt. p. W. Swigcicki

Uroda owocow, 1972, 65X 100
wi. artysty

Czerwona S$ciana, 1972—74, 81 X65
wt. p. J. Grzyb

Kopy na s$ciernisku, 1972, 65X 54
wt. p. St. Stampfl

Sciana "Sokofa'’, 1972. 55X 46
wt. p. S. Ptoski

Martwa natura jesienna, 1972, 65X 92
wt. p. Wiestaw Ochman

Pejzaz z wieza, 1973, 27 X 41

wi. p. Wiestaw Ochman
Rudowtosa, 1973, 81 X65

wt. p. prof. dr Jerzy Szablowski
Akt lezacy, 1973, 38X 55

wi. artysty

Zotty akcent, 1973, 60X 73

wi. p. Wiestaw Ochman
Przedwio$nie, 1973, 54 X 74

wi. artysty

Akt rozowy, 1973, 73X 54

wt. p. Wiestaw Ochman

Zielone swiatlo draperii, 1973, 73X 60
wit. p. Wiestaw Ochman

W jesieni, 1973, 46X 55

wit. p. S. Ploski

Drzewa, drzewa..., 1973, 81 X 65
wi. artysty

Barokowy most, 1973, 60X 73
wt. p. T. Grzybowski

Kopa siana, 1973, 54 X 73
wt. p. T. Grzybowski

Pochylona grusza, 1973, 50X 61
wt. p. S. Ploski

Kwiaty z Giebultowa, 1973, 73X 60
wt. p. Jacek Stwora

Kwiaty, 1973, 41X 33
wt. p. Jacek Stwora

Portret art. dram. Ireny Szramowskiej, 1973, 92X 65

wt. dr L. German

W pracowni malarza, 1974, 55X 46

wi. artysty

Akt z kwiatami, 1974, 41 X33

wt. p. Wiestaw Ochman

Cisza wieczoru, 1974, 81 X100

wi. artysty

Droga obok zboza, 1974, 65 X 81

wi. p. prof. Zolich

Boisko w deszczu, 1974, 60X 73

wi. p. J. RoszkowskKi

Blekit Dunajca, 1974, 65X 81

wi. p. ptk. doc. Hebda

Dom obok drogi, 1974, 54 X 81

wil. p. J. Siekiera

Chinski wazon, 1974, 60X 73

wil. p. Wiestaw Ochman

Potok i skaty, 1974, 60X 73

wl. p. ). Siekiera

Modelka z zielong draperia, 1974, 45X 33
wt. p. S. Ploski

Przedwiosnie na Podhalu, 1974, 27 X 41
wt. p. S. Ploski ‘

Dom poety, 1974, 65X 81

wl. p. W. W,

O swicie, 1974, 59,56 X 75

wl Muzeum im. L. Wyczotkowskiego Bydgoszcz
Goralskie przyjaciotki, 1974, 33X 46
wt. p. Wiestaw Ochman

Nenufary, 1975, 54 X65

wi. artysty

Niedzica, 1975, 54 X65

wi. artysty

Akt w czerwonym fotelu, 1975, 81X 65
wi. artysty

Maty cyprys, 1975, 73 X6U

wt. p. Jozef Klasa

Banjo, 1975, 65X 81

wi. artysty

Upal, 1975, 65X54

wi. artysty

Bramka, 1975, 46 X 65

wi. artysty

Dworek Chopina, 1975, 54 X 73
wi. artysty

Pochylona, 1975, 46 X33

wi. p. Wiestaw Ochman
Kwitnacy kasztan, 1975, 60X 81
wil. p. Wiestaw Ochman
Rozkwitly tulipan, 1975, 46X 38
wt. p. Wiestaw Ochman
Studium kobiece, 54,5X45,5

wl. Muzeum im. L. Wyczotkowskiego Bydgoszcz

Pejzaz z Krakowa, 61 X50

wl. Muzeum Narodowe Wroctaw
Martwa natura, 59,5 X73

wl. Muzeum Narodowe Poznan
Martwa natura, 60X 63

wl. Muzeum Narodowe Poznan
Czytajgca, 60X 73

wl. Muzeum Narodowe Poznan
Obierajaca jabtko, 65X 54

wt. Muzeum Narodowe Poznan
Stonice w Brodach, 1975, 60X 75
wi. artysty

Moje mieszkanie, 60 X8I

wl. Muzeum Narodowe Krakow
Portret w czarnym kapeluszu, 81 X85
wi. artysty

Kwiaty Zosi, 1975, 54 X65

wi. artysty

Stare wierzby, 1975, 54X 73

wi. artysty

Potok, 1975, 54 X 81

wt. artysty

1—50. Rysunki z lat 1935—1 965
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